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siedzeń KZ PZPR 

Szkoły przyzakładowe 
i ich problemy 

W dniu 22.111. br .odbyło się posiedzenie egzekuty­
KZ partii w lokalu Technikum i Zasadniczej Szkoły 

przy naszych zakładach, a tematem obrad 
pracy wychowawczo- dydaktycznej w szko-

posiedzeniu wziął udział przedstawiciel KM 
tow. Jan Golka. 

wstępie dyrektor szko 
Edmund Rybak za­

ch z wyni­
oraz prob 

wycho 
Stwierdził on, 

nauczania w po­
do lat ubiegłych 

poprawiły się w spo-
widoczny. Najwięcej 

nadal przysparza 
takie przedmio­

In,,,eIIli:Hyka, fizyka i 
techniczny. Na sy­

tę wpływa niewąt­
fakt zwiększenia wy 

nauczania, co jest 
troską szkoły o 

zwiększenie poziomu nauki 
oraz to, że spora część mło 
dzieży dojeżdża spoza Ra­
domia i nie ma dostatecz­
nego czasu na opanowanie 
materiału. W bieżącym ro­
ku szkolnym zatrudnionych 
jest 18 nauczycieli etato­
wych i 9 dochodzących. Ci 
ostatni rekrutują się z fa­
chowców naszego zakładu 
wykładających przedmioty 
zawodowe. 

Celem polepszenia wy ni 
ków nauczania organizowa 
ne są spotkania z rodzi­
cami tych uczniów, którzy 
mają oceny niedostateczne. 

Organizuje się także dla 
słabszych uczniów zespoły 
samokształceniowe i pomoc 
poprzez Uniwersytet Robot 
niczy. 

W roku szkolnym 1969/70 
ZSZ dzienną ukończyło 79 
uczniów. Kształcą się oni 
w takich zawodach jak: 
frezer ,tokarz, ślusarz o róż 
nych specjalnościach , szli­
fierz wiertacz itp. 

Jaka jest opinia kierow­
nictwa poszczególnych wy­
działów o młodych adep­
tach zawodu metalowca? 
Opinia ta jest pozytywna, 
co dobrze świadczy o szko­
le i wykładowcach . Na przy 
kład wydział P-7 oceniając 
absolwentów ZSZ z roku 
szkolnego 1968/69 stwier­
dza z zadowoleniem ,że wy 
różniają się oni dobrą wie-

we ws łzawodnictwie BHP 

rawa warunków pracy­
aniem na dziś i na jutro 

~aplew'nilmi,e ludziom bezpiecznych warunków pracy 
wą równie ważną jak wykonawstwo 

"Ic"v ;n" "h Ta k zagadnienie to stawia kie­
naszej par tii i związków zawodowych. 
Im bowiem zapewni się ludziom lepsze 

~'bel~piecl~niej!;ze warunki do wykonywania swoich 
obowiązków, tym praca będzie przy jem­

wiadomo, że człowiek zadow olony ze swej 
wykonuje swe czynności lepiej i wydajniej. 

ulega wątpliwości, że 

dokonany został w tej waż­
nej d ziedzinie warto chyba 
podkreślić, że w jednym 
tylko roku zrobiono więcej 
niż w ciągu wszystkich lat 
po wyzwoleniu! 

zakładzie robi 
by załodze pra­
lżejszą i przy­

":-;-lJ·.IlE~JSl~a. Bo przecież pra 

w tym l śmiertelny (upa­
dek z dachu), natomiast w 
roku ubiegłym ilość wypad 
ków zwiększyła się o 5, ale 
obyło się bez wypadku 
śmiertelnego. 

Tak, istotnie, zrobiliśmy 
wiele, ale przy tej \okazji 
nasuwają się również sm ut 
ne refleksje. Nie zawsze 
nas stać na utrzymanie te­
go wszystkiego, co zrobiliś­
my niełatwym przecież 
kosztem. I 

Spotykamy się przecież 
często w zakładzie z fakta­
mi nieposzanowania nasze­
go wspólnego mienia, z de­
wastacją nowo zainstalowa 
nych urządzeń itp. To smut 
ne, ale niestety, prawdziwe. 

tylko maszyna, 
czy biuro. Czło-

zakładzie przeby­
a. czasem i wię­

. lnieobojętnym 
mego w jakich wa-

pracuje: czy ma 
umyć, przeorać, 

itp. 
dObrego dzia-

w ~akresie bhp są 
wyruki jakie uzysku­

dziedzinie nasz za-

odbytej w Łodzi w 
orpDillth 9-l0.III.br. nara­

w skali ZPP zakład 
zdobył I miejsce we 

bhp za 

na ce­
wy korzys ta nie 
bhp itp. 
przedstawiała 

w tej dziedzi-
1970/1971. 
miały miejsce 

~z"aU:l:lle 173 wypadki, 

W roku 1970 ilość straco­
nych dni z tytułu wypad­
ków wynosiła 4.306, a w 
roku 1971 zmniejszyła się 
do 3.881. 

Wypadków ciężkich w 
1970 r. było 48, a w roku 
ubiegłym ilość ich zmniej­
szyła się do 41. Warto jesz­
cze zilustrować jak kształto 
wały się wydatki na bhp. 
Otóż w roku 1970 plan 

nakładów na te cele wyno­
sił 13.445 tys. zł i przekro­
czony został o 3 mln. zł. 
Również w roku ubiegłym 
na planowaną sumę 16 mln 
zł wydatkowano 19.200 tys. 
złotych . 

Jak więc widać. w zakła­
dzie naszym nie żałuje się 
pieniędzy na poprawę wa­
runków pracy załogi. Wy­
starczy powiedzieć; że w 
roku ubiegłym zrewindyko 
wano w zakładzie 1.600 m 2 

pow. na szatnie i umywal­
nie zakupując ponadto 275 
szafek ubraniowych, cztero 
drzwiowych o konstrukcji 
metalowej. Aby sobie uzmy 
słowić ogrom wysiłku jaki 

W naszym zakładzie wa­
runki pracy nie są najlep­
sze. Jest to przyczyną dłu­
goletnich zaniedbań w tej 
dziedzinie, jak również wy­
nika to z I faktu, że zakład 
nie jest obiektem nowym, 
a ilość zatrudnionych pra­
cowników z pewnością prze 
kracza normy powierzch­
niowe na jedno stanowisko 
pracy. Niemniej jednak z 
każdym rokiem warunki 
pracy się poprawiają, co 
dało się już odczuć w ubieg 
łym i bieżącym roku. Wa­
runki pracy z każdym ro­
kiem będą się poprawiać, 
ale i my, dołóżmy wszelkich 
starań, aby to nasze wspól­
ne dobro strzec i szanować. 
Szanujmy je tak, jak szanu 
jemy majątek we własnym 
domu. Bo przecież zakład 
jest naszym drugim do­
mem! 

(ip) 
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dzą i zdyscyplinowaniem. 
Również kierownictwa in­
nych wydziałów jak na 
przykład remontowego uwa 
żają absolwentów ZSZ za 
pełnowartościowych pra­
cowników. 

Równie dobrą opinią cie 
szą się młodzi technicy o­
puszczający mury szkolne. 
Wielu z nich podejmuje 
naukę na wyższych uczel­
niach technicznych, a ci co 
pracują w zakładzie często 
awansują na kierownicze 
stanowiska. 

Dla systematycznego pod 
noszenia poziomu naucza­
nia szkoła dysponuje szero 
kim wachlarzem pomocy 
naukowych jak plansze i 
wykresy, rzutniki i aparaty 
projekcyjne, które w więk­
szości wykonywane są 
przez uczniów w ramach 
projektów maturalnych. 

Ale samą teorią nie wy­
chowamy dobrych fachow­
ców dla wzrastających 
wciąż zadań przemysłu me 
talowego. Dlatego zachodzi 
potrzeba łączenia teorii z 
praktyką pojmowana nie 
tylko w sensie zapoznania 
młodzieży z funkcjonowa­
niem obrabiarek i posługi­
wania się najprostszymi 
narzędziami, ale również 
stopniowego wdrażania na 
codzień wszystkiego co 
mieści się pod pojęciem po­
stępu technicznego i nowo­
czestlości. 
Żadna chyba szkoła w 

Radomiu nie ma tak świet 
n) ch warunków do prak­
tycznego nauczania zawo­
du jak nasza. Nowoczesne 
warsztaty szkolne wyposa­
żone w obrabiarki, sprzęt 
i istniejący zakład macie­
rzysty, posiadający wiele su 
pernowoczesnych obrabia­
rek, przyrządów pomiaro­
wych itp. i na nawyższym 
poziomie kadrę rzemieślni­
czą - stwarzają idealne 
warunki dla młodych, dla 
tych, którzy mają ambicję 
stac się w przyszłości spad­
kdbiercami najlepszych tra 
dycji rzemieślniczych na­
szego zakładu. 

Z pewnością gorsze wa­
runki do nauki posiada 
DOKOŃCZENIE NA STR. 2 
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TOWAROW 41" -
RYNKOWYCH 

, 
PROCENT 

Maria Kulińska z P.9 
odznaczona z okazU 

"Dnia Metalowca" 
Miło nam donieść, że na centralnej akademii z oka­

zji "Dnia Metalowca", zorganizowanej 26 marca br. 
we Wrocławiu, wśród odzna czonych znalazła się także 
pracownica naszych zakładów. Jest nią pani MARIA 
KULIŃSKA zatrudniona na polerkach w wydziale 
obróbki termicznej (P-9). 

Pani Maria udekorowana została Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. 

Serdecznie gratulujemy! 

~~~~ 

łodzież dla ostępu 
Uchwała VI Zjazdu Partii "O dalszy socjalistyczny 

rozwój Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej", nakreśliła 
ambitną i realistyczną linię wszechstronnego działania 
oraz rozwój naszej ojczyzny, zaspokajając aspiracje 
naszego społeczeństwa a w nim - naszego młodego 
pokolenia. 

W tej działalności całego 
narodu jest nasze miejsce, 
miejsce dla każdego koła 
organizacji, a tym samym 
dla każdego członka ZMS. 

Nasz młodzieńczy entu­
zjazm, zapał i energię po­
winniśmy przekuwać w 
twórczą pracę - każdy na 
swoim stanowisku. 

Codzienne, konsekwentne, 
kształtowanie najlepszych 
umiejętności wydajnej, dob 
rej roboty - wszystkich 
członków ZMS i młodzieży 
niezorganizowanej jest pod 
stawą działania naszej or­
ganizacji. 

Nasz udział w Samorzą­
dzie Robotniczym, praca w 

dziedzinie sportu, kultury 
i wypoczynku, reprezenta­
cja potrzeb i interesów mło 
dzieży - wszystkie te bar­
dzo ważne dziedziny naszej 
działalności, każde koło 
ZMS może realizować tyl­
ko w oparciu o program 
pracy na rzecz postępu i 
prod~kcji. 

W wyniku analizy, propo 
zycji i uwag zgłoszonych 
przez członków naszej orga 
nizacji w trakcie kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej 
Zarząd Główny ZMS skie­
rował do wszystkich człon­
ków Związku i młodzieży 
niezorganizowanej program 
DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

Przyjemnego wypoczynku świątecznego 
swoim Czytelnikom :i.,e:z., Rea,d,ejll 
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łodzież dla postą"PU 
Z wędrówek po wydziałach 

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

"MŁODZIEŻ DLA POSTĘ­
PU". 

koleżeńskiej oceny postaw 
i umiejętności członków 
naszego Związku. Organiza 
torska i oceniająca rola każ 
dego Koła Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej w tej 
formie współzawodnictwa 
nabiera szczególnego zna­
czenia wobec postanowie­
nia zawartego w paragra­
fie 6 nowej Uchwały Rady 
Ministrów, CRZZ i ZG 
ZMS w sprawie dalszego 
rozwoju socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy. 
"Wyniki osiągane w socjali 
stycznym współzawodni­
ctwie pracy stanowią waż­
ny element ogólnej oceny 
pracownika w zakładzie i 
są uwzględniane w prowa­
dzeniu polityki awansów 
oraz przy formowaniu 
opinii pracowniczych przez 
dział kadr". 

w znacznym stopniu wywierać 
b~dzie wpływ na szanse awan­
su młodego pracownika. 

Programując, organizując i 
oceniając indywidualne pow­
szechne współzawodnictwo pra 
cy pod hasłem "Młodzież dla 
po~tępu" musi jednak ściśle 

współdziałać z kierownrl.ctwem 
gospodarczym zakładu i wy­
działu oraz Radą Zakładową. 

* 
* 

lIa P-3 dalsza mechanizacja 
Poprawa warunków pracy 

Z uwagi na dominujące w 
nim zgodne z Uchwałą VI Zjaz 
du Partii dążenie do nowoczes 
ności, jest to program pow­
szechnego, twórczego współza­
wodnictwa młodzieży w dąże­

niu do mistrzowskiego opano­
wania zawodu i socjalistyczne­
go rozwoju osobowości każde­
go młodego człowieka. 

Stąd też wypływa dla każde­
go młodego a przede wszyst­
kim członka ZMS obowiązek 

krytycznej oceny własnego sto 
sunku do pracy i pOdjęcia ta­
kich postanowień, które jego 
własną dmałałność zawodową 

uczynią ROZUMNĄ, - czyli 
wykonywaną w poczuciu jej 
technic;onego, organizacyjnego 
i społecznego znaczenia: 

Fakt, że zebranie koła ZMS 
nadaje lub wnioSkuje o nada­
nie tytułów i odznaczeń prze­
widzianych w programie "Mło 
dzież dla postępu" w świeUe 

przytoczonego sformulowania 
uchwały tworzy nową sytuację 
wychowawczą, w której decy­
zja podjęta na forum zebrania 

Ważne jest aby wszyscy 
partnerzy działający na te­
renie przedsiębiorstwa two 
rzyli klimat sprzyjający 
wzmożonej twórczości pro­
dukcyjnej i technicznej mło 
dych robotników, techni­
ków i inżynierów. 
Współzawodnictwem tym 

oraz udziałem w nim każ­
dego młodego pracownika 
poprzez konkretną rozumną, 
i twórczą pracę winniśmy 
zakończyć występujące jesz 
cze w przeszłości dyskusje 
i narzekania. Ta forma 
działalności daje nam moż­
liwość wykazania się swoi­
mi umiejętnościami i wie­
dzą zawodową oraz zaanga­
żowaniem społecznym. 

(KP) 
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Wydział P-3. Długa, ciem 
na, zadymiona hala. Srod­
kiem biegnie główne przejś 
cie zatłoczone wozkaml. 
Ciasno tu i duszno. Od 19J1 
roku niewiele zrobiono dla 
poprawienia warunków pra 
cy, natomiast produkcja 
ciągle wzrastała. Na szczęś­
cie dziś dzielą nas już tyl­
ko dni od momentu, kiedy 
załoga tego wydziału "ode­
tchnie pełniejszą piersią". 
Ale zacznijmy od rzeczy 
najistotniejszych. 

Przede wszystkim należy 
wyjaśnić, że główną pro­
dukcją wydziału P-3 jest 
obróbka wszystkich odle­
wów związanych z maszy­
ną do szycia. A więc głów­
ki, płyty oraz t.zw. wykor­
bione wałki. Ponadto do­
ciera się tu części tych ma­
szyn po obróbce termicznej. 
Ten pobieżny tylko opis 
wskazuje, że zadania pro­
dukcyjne P-3 są niebaga­
telne. 

Od pewnego czasu wy-

Gos.podarka funduszem mieszkaniowym 

DOKŁADNĄ - a więc zgod­
ną z wymogami techniki i tech 
ncllogii, dobrze zorganizowaną, 
wykluczającą braki, oszczędną 
i staranną: TWORCZA - to 
znaczy przemyślaną, nacecho­
waną poszukiwaniem sposo­
bów i środków udoskonalenia 
własnego stanowiska i przed­
miotu pracy, wzbogacającą do­
tychczasową wiedzę i kwalifd­
kacje. Nie ma takiej pracy w 
stosunku do której nie można­
by zastosować tych trzech kry 
teriów. w działalności każdej 

zakładowej organizacji ZMS 
niezwykle wa~nym m omentem 
jest przestrzeganie zasady, że 

funkcję współgospodarza zakła 

du w SpoSÓb autentyczny umac 

Spelnione postulaty zalogi 
nia siła przejawiająca się po- Ostatnio prasa zamiesz­
przez dobrą pracę zawodową czała informację na temat 
i społeczne zangażowanie człon nowych zasad gospodarowa 
ków organizacji. nia funduszem mieszkariio-
Słaby pracownik zarówno wym, który generalnie two 

pod jednym jak drugim rzony jest z części wypraco 
względem nigdy nie będzie wanego funduszu zakłado­
dobrym współgospodarzem za- wego. Również na wydzia­
kładu. łowych konferencjach spra 

W tym kontekście jest wozdawczo-wyborczych 0-
oczywiste, że podstawowym gniw związkowych pracow 
elementem programu "MŁO nicy zadawali szereg pytań 
DZIEŻ DLA POSTĘPU" na ten temat. Dlatego też 
jest powszechne indywidual wypada bliżej poinformo­
ne współzawodnictwo pra- wać czytelników o wspom­
cy, w którym każdy czło- nianych sprawach. 
nek organizacji podejmie Mówi o tym Uchwała 
nowe dodatkowe zadania z nr 41 Rady Ministrów z 
realizacji których składa dnia 8 lutego br. (Monitor 
sprawozdanie wobec swojej Polski nr 10) w sprawie za 
macierzystej organizacji _ kładowych funduszów 
koła ZMS. mieszkaniowych. 

Ta forma współzawodni - Zgodnie z uchwałą zakła 
ctwa powinna stać się głów dowy fundusz mieszkanio­
nym przedmiotem organiza wy może być używany m. 
torskiej pracy każdego ko- innymi na finansowanie bu 
ła ZMS, narzędziem wdra- downictwa mieszkaniowego 
żania dobrej roboty a więc dla zakładów pracy wraz z 
pracy RDT czyli rozum- urządzeniami towarzyszący 
nej - dokładnej - twór- mi, przebudowę i moderni­
czej oraz metod konsek- zację mieszkań i domów 
wentnej lecz życzliwej i jednorodzinnych (po zaspo-

~~~~~~~~~~'{ 

Szkoly przyzakładowe 
i ich problemy 

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
szkoła w Zwoleniu, która 
aktualnie przygotowuje 2-10 
uczniów dla zakładu filial­
nego. Nie posiada ona włas 
nego budynku (korzysta z 
miejscowego Liceum Ogól·· 
nokształcącego), samocho­
du dostawczego do przewo 
zu niezbędnych matenałów, 
narzędzi, części itp. Szkole 
tej należałoby udzielić więk 
szej pomocy zważywszy na 
fakt, że przecież już w III 
kw. 1973 r. nastąpić ma roz 
ruch filii w Zwoleniu, dla 
której trzeba przygotować 
fachowców obsługujących 
automaty. 

O tych ważkich proble­
mach mówił podsumowując 
dyskusję I sekretarz KZ 
partii tow. Czesław Głogow 
ski zwracając m. inn. uwr! 
gę na konieczność zorgani 
zowania przez szkołę nauki 
dwuzmianowej i częstszego 
konsultowania się wykła­
dowców ze specjalistami w 
zakładzie, szczególnie w za-

kresie nowoczesnej techno 
logii. 

I sekretarz zwrócił rów 
nież uwagę na zbyt mały 
procent uczącej się mło­
dzieży, w której rodzice pra 
cują w naszym zakładzie. 

Dlatego też przed szkołą 
Radą Zakładową i Dz Szko 
lenia Zawodowego i Kadr 
stoi zadanie zmierzające do 
zwiększenia udziału w szko 
le dzieci pracownikÓW Za­
kładów Metalowych. 

W tym celu wskazane by 
łoby dla tych kandydatów 
ubiegających się o przyję­
cie do naszych szkół zor­
ganizować pomoc w zakre 
sie przygotowania ich do 
egzaminu wstępnego. 

Generalnie rzecz biorąc 
trzeba zrobić wszystko, aby 
poprawić wyniki nauczania 
~arówno teoretycznego ja);: 
l praktycznego bowiem za­
kładowi potrzeba obecnie i 
w przyszłości sporej kad­
ry fachowców. 

J. Rybczyński 

kojeniu uprzednio wymie­
nionych potrzeb), fundowa­
nie wkładów mieszkanio­
wych sierotom po byłych 
pracownikach zakładu, u­
dzielanie pracownikom po­
mocy finansowej na uiszcze 
nie kaucji oraz opłat wyma 
ganych przy zamianie miesz 
kań pozostających w dyspo 
zycji jednostek gospodarki 
uspołecznionej. 

Jeśli chodzi o spółdzielcze 
wkłady mieszkaniowe to 
pracownik będzie mógł 
uzyskać pełny wkład tylko 
w niektórych przypadkach 
jak: wykwaterowanie z bu­
dynkÓW wyburzanych, pra­
cownicy werbowani z in­
nych miejscowości przez 
zakłady nowowybudowane 
lub rozbudowywane, ciężko 
poszkodowani inwalidzi, 
oraz osoby, których dochód 
miesięczny przypadający na 
jednego członka rodziny 
nie przekracza 800 zł (bie­
rze się pod uwagę zarobki 
netto), 3/4 wkładu mieszka 
niowego będzie mógł uzys­
kać pracownik przy docho­
dzie miesięcznym 1200 zł 
na jednego członka rodziny 
i 2/3 wkładu w przypadku 
przekroczenia 1200 zł na 
jednego członka rodziny. 
Pożyczki na budownictwo 

domków jednorodzinnych 
będą mogły być udzielane 
do wysokości 15% wartości 
kosztorysowej. 
Pożyczki na opłacenie 

kaucji mieszkaniowych bę­
dą udzielane do wysokości 
100% kaucji osobom wy­
kwaterowywanym z budyn 
ków wyburzanych, inwali­
dom oraz posiadającym do­
chód do 800 zł na jednego 
członka rodziny, i 50% przy 
dochodzie miesięcznym do 
1000 zł na jednego członka 
rodziny. Dotyczy to kaucji 
i opłat nie przekraczają­
cych 10.000 zł. 
Pożyczki na remonty i 

modernizację mieszkań mo 
gą być udzielane nie częś­
ciej niż raz na 10 lat i nie 
powinny przekraczać 10.000 
złotych. 
Pożyczki na remonty do­

mów jednorodzinnych mo­
gą być udzielane nie częś­
ciej niż raz na 10 lat, a 
wysokość ich nie może prze 
kraczać 15.000 zł. 

Okresy spłat udzielanych 
pożyczek w zależności od 
ich przeznaczenia wynosić 
będą: - od 5 lat w odnie-

sieni u do pożyczek na bu­
dowę domów jednorodzin­
nych, do 4 lat w odniesie­
niu do pożyczek na remon­
ty i modernizaCję domów 
jednorOdzinnych, oraz do 
~ lat w odniesieniu do po­
zyczek na remonty i moder 
nizację mieszkań jak rów­
nież uiszczenie kaucji i 
opłat przy zmianie miesz­
kań. 
Spłaty pożyczek będą na­

stępowały po upływie 
trzech miesięcy od daty 
udzielenia pożyczki. 

Trzeba tu dodać, co jest 
nie bez znaczenia, że po­
życzki na wkłady do spół­
dzielni mieszkaniowych, bu 
dowę domów jednorodzin­
nych, remonty i moderniza­
cję mieszkań i domów jed­
norodzinnych, kaucję i za­
miany mieszkań - będą 
mogły być w uzasadnio­
nych przypadkach umarza­
ne w granicach 80%, jeżeli 
dochód pożyczkobiorcy przy 
padający na jednego człon­
ka rodziny nie przekroczy 
1200 zł. 

Z cytowanej Uchwały Ra 
dy Ministrów wynika jasno, 
że postulaty zgłoszone w 
dyskusji przedzjazdowej w 
sprawach gospodarki zakła 
dowym funduszem mieszka 
niowym zostają wprowa­
dzone w życie. 

Sposób wykorzystania 
ZFM ustali KSR na wnio­
sek Rady Zakładowej, u­
zgodniony z Dyrektorem 
Zakładu. 

Rada Zakładowa w poro­
zumieniu z Dyrektorem Za 
kładu decydować będzie o 
rodzaju pomocy udzielanej 
pracownikom, jej wysoko­
ści i warunkach spłaty w 
zależności od sytuacji miesz 
kaniowej, materialnej i przy 
datności zawodowej pra­
cownika. 
Szczegółowe kryteria u­

dzielania pomocy, stosowa­
nia umorzeń i ulg - ustali 
Centralna Rada Związków 
Zawodowych w porozumie­
niu z Ministrem Finansów. 
Po otrzymaniu tych kryte­
riów natychmiast poinfor­
mujemy załogę. Do tego cza 
su nie należy składać żad­
nych podań , gdyż lnikt nie 
jest w stanie dyskutować o 
szczegółach , formach i ro­
dzajach potrzebnych doku­
mentów przy załatwianiu 
opisanych spraw. 

tap. 

dział ten poddawany jest 
gruntownej modernizacji. 
Brygady remontowe przy­
gotowują do produkcji no­
we maszyny i obrabiarki, 
zaś budowlani oddadzą za 
kilka dni nową, dużą przy 
budówkę. 

- Rzeczywiście, zmiany 
jakie u nas w tej chwili 
zachodzą - mówi kier. wy 
działu P-3 inż. Wiesław 
Barwicki - są olbrzymie, 
Naszym głównym celem i 
zadaniem jest poprawienie 
warunków pracy oraz pod­
niesienie na wyższy jeszcze 
poziom jakości produkcji. 

W toku dalszej rozmowy 
dowiadujemy się, że dzięki 
oddaniu w lutym br. pierw 
szej przybudówki, aktualnie 
instaluje się 4 nowe agre­
gaty, które zapewnią pełne 
zmechanizowanie operacji 
maszynowych. Słowem, za­
stąpią wiertarki i frezarki. 
W najbliższym czasie 3 na­
stępne agregaty zastąpią in 
ne przestarzałe urządzenia. 
Natomiast w pierwszej 
przybudówce znalazła miej 
sce produkcja ramienia 
główki do maszyn domo­
wych. 

- Jakie będą efekty tej 
modernizacji? - pytamy 
inż. Barwickiego. 

- Konkretnie rzecz bio­
rąc - mówi kierownik P-3 
- na skutek zainstalówa­
nia tych agregatów, praco­
chłonność na tym odcinku 
zmniejszy się w ciągu ro­
ku o około 20 tys. robo­
czogodzin. Jak więc widać 
osiągnięcie poważne. 

Ale to jeszcze nie wszy­
stko. Nasz rozmówca infor 
muje nas, że niebawem wy 
dział otrzyma 3 wytaczar­
ki które zdecydowanie po­
prawią jakość wyrobu. Po­
nadto w IIkwadale br, 
wprowadzona zostanie no­
wa technologia opracowana 
przez "Promont" i Dział 
Technologa. To również bę 
dzie stanowić poważny 
krok na drodze ku nowo­
czesności i wyższej jakości 
produkcji. 

Warto przy tym 
lić, że wszystkie 
modernizacyjne 
się bez 
żącej prod 
tego są wykony 
kraczane sy 
plany miesięczne, 
łowa - od dłuższego 
- lokata wydziału wśrół! .• 'a 
najlepszych. 
tylko zdobycie w r. l 
tytułu "Wydziału Pracy 
cjalistycznej, a w IV t,. ,,,,,i)J·.for 

tale ub. r. zajęcie I 
ca we współzawodni,.h,"h,_~ 

międzywydziałowym. 

Tyle o produkcji. IJGU~MIl""-" 
wiek tematu tego 
mniej nie wy n ali ś m,cICZItl,1l 
Drugą, nie ­
sprawą są warunki 
załogi wydziału P 
poprawa. Nie jest tajem~Y1Ql 
cą, że ten problem 
załogi szczególnie 
i wymagał radykalnego 
wiązania. 

- Istotnie, przez lata 
tym względem 
niewiele, albo nic. 
niej sza była 
Dziś natomiast 
nam inż. Barwicki 
tuacja na tym 
uległa wyraźnej 
i z każdym dniem 
coraz lepsza. I>zięki 
niu niebawem 
budówki, na 
powierzchniach 
nowe szatnie dla 
mywalnie, natryski, 
ty. W ten sposób 7.nik~"1-i 
wreszcie kwestia; 
pierwszy iść do 
kobiety, czy 
A poza tym 
mniej brudnych rąk 
rzy, jakkolwiek przy 
ce żeliwa czystość 
nym tego słowa zn;ac2:e~~-! 
jest absolutnie 

. Niemal z dnia na dzień poprawiają się warunki ~rJ_,"~. , 
cJalne naszej załogi. Ostatnio odwiedziliśmy 
Remontowy, gdzie z zadowoleniem stwierdziliśmy, 
i tu wiele zmieniło się na lepsze. 

Na naszych zdjęCiach: nowa umywalnia i 
niedawno do użytku świetlica. W tej sali, w 
przerwy obiadowej, robotnicy czytają prasę i 
czywają· 

Fot. A. Gomółka 
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Ape ZZ ZMS 
bieżącym roku przy-
15 rocmica działalno­

Młodzieży So­
nej. Jest to okres 

n n l<r."nI .... v. na który przypada 
osiągnięć naszego 

1IP/·lnlrrp,<:,· e tym osiągnię­
m koncie posia­

walterowska" 
ZMS zarówno 

.I'iO,ULlt:! pracy jak rów­
terenie naszego 

az województwa. 
akcji i form dzia­

jowanych przez 
",._nn·w" organizację ZMS 

wzbogacały do­
zakładu i miasta 

n;(.t",;b·oał;.vniając się jednocześ 
coraz lepszych wy­
ekonomicznych na­

przedsiębiorstwa. wy 
ali. śrn, ·DCOn){U. rozrywki oraz 

socjal­
~ . ... · ń .. "".h młodzieży pra 

ni onej w na-

Na jednym z ostatnich po 
siedze:'J. Prezydium Zarządu 
Zakładowego ZMS postano 
wiono przy pomocy byłych 
aktywistów zakładowej 
organizacji ZMS, w posia­
daniu których znajdują się 
zapewne materiały - od­
tworzyć piętnastoletnią hi­
storię zakładowej organi­
zacji i utrwalić ją w for­
mie kroniki. 

Postanowiono także zwró 
cić się z apelem do wszyst-
kich byłych działaczy 
ZMS- owskich zatrudnio-
nych w naszym zakładzie 
a także nie pracujących 
obecnie w "Walterze" o po­
wołanie przy Zarządzie Za­
kładowym ZMS ~ Komisji 
historycznej, która zajęła­
by się skompletowaniem i 
opracowaniem materiałów 
do naszej kroniki. 

Osoby, które mogłyby 
nam udzielić w tym zakre­
sie pomo~y proszone są o 
osobiste lub też telefonicz­
ne skontaktowanie się z 
ZZ ZMS. 
Oczekując na zgłoszenia 

liczymy na pomoc naszych 
starszych kolegów z orga­
nizacji i przyjaciół Związku 
Młodzieży Socjalistycznej. 

J eklo 

gu kilkunastu lat swoJeJ 
pracy zawodowej przeszedł 
kolejne szczeble w hierar­
chii zakładowej. Był kons­
truktorem narzędzi w Dz. 
Gł. Technologa, następnie 
starszym dyspozytorem w 
Szefostwie Produkcji oraz 
starszym planistą w Dz. Pla 
nowania. W 1966 r. prze­
szedł na w-ł P-8 otrzymu 
jąc stanowisko mistrza. 

Taki przebieg pracy za­
na wodowej zapoznał go z obie 

giem dokumentacji w za­
kładzie, konstrukcją narzę­
dzi i urządzeń, dobrze przy 
gotowując do pracy na w-le 
produkcyjnym. W 1968 
awansował na starszego 
mistrza i stanowisko to pia 
stuje do chwili obecnej. 
Wydział P-8 jest jednym 

z największych w naszym 
zakładzie, a tym samym 
praca na nim - trudna i 
odpowiedzialna. 

Marian Derleta mówi o 
swojej pracy - "pociąga 
mnie jej charakter". Co­
dzienny kontakt z tyloma 

ludżmi przysparza często 
wiele problemów, ale i na 
kazuje ich bieżące rozwią­
zywanie. Taka praca jest w 
stanie człowieka zaabsorbo 
wać i to właśnie mnie cie-

z nim szy. 
W pracy związkowej Ma­

rian Derleta od 2 kadencji 
pełni funkcję przewodniczą 
cego rady oddziałowej. 

Jako sumienny i aktyw­
ny pracownik został wyróż 
niony listem pochwalnym 
Dyrektora Naczelnego a w 
br. otrzymał odznakę Za­
służonego Przodownika 
Pracy. 

(bg) 

Ż Y C I E ZA Ł OGI 

GRATULUJEMY! 

Niedawno "Słowo Ludu" ogłosiło wyniki plebiscytu 
na najpopularniejszych radomian. Z przyjemnością 
odnotowaliśmy fakt, że w grupie tych ludzi znalazł się 
Leszek Antos znany piłkarz RKS "Broń". 

~~~ 

W trosce o lad, 
porządek i bezpieczeństwo 
Wydarzeniem bez prece- podniesienia dyscypliny pra 

densu stał się list prezesa cy, ładu i porządku oraz po 
Rady Ministrów skierowa- szanowania przepisów prze 
ny do ministrów, kierowni- ciwpożarowych. Osoby na­
ków urzędów centralnych ruszające określone zada­
i przewodniczących Woje- nia należy eliminować z 
wódzkich Rad Narodowych, zakładów. 
w którym m. in. czytamy: List Premiera ukazał się 
"w ostatnim okresie wy- po serii pożarów w Czecho 
stępują liczne przypadki po wicach. Hrubieszowie, Byd 
ważnych pożarów w róż- goszczy. Luboniu i poznań­
nych zakładach pracy na ski m "Stomilu", gdzie kil­
terenie kraju, które - po- kadziesiąt osób straciło ży­
mimo ofiarnej akcji ratow- cie, a gospodarka narodo­
niczej - powodują wielkie wa poniosła wielomiliono­
straty materialne, dezorga- we straty. Ale bez dObrej 
nizują produkcję oraz za- woli wszystkich ludzi -
grażają zdrowiu i życiu nawet najbardziej rygory­
ludzkiemu. Wypadki te styczne nakazy nie odniosą 
wskazują na konieczność spodziewanych efektów. 
niezwłocznego podjęcia nie- Aby praca nasza była wy­
zbędnych przedsięwzięć w dajna i bezpieczna - czu­
celu zapobiegania pożarom wać musimy wszyscy. Zaw 
oraz zabezpieczenia bez- sze i wszędzie. Na każdym 
względnego przestrzegania odcinku pracy. Przeciwsta­
przepisów przeciwpożaro- wiać się nieprawidłowo-
wych". ściom i odstępstwom od 

List ten zobowiązuje przepisów. I to będzie nasz 
wszystkich ministrów do wkład w budowę lepszego 
natychmiastowego podjęcia jutra. W wypracowanie 
niezbędnych zdecydowa- owych 20 miliardów. 
nych poczynań w zakresie PA 

~~ 

Rozebrała ścianą w fabryce, 
aby wybudować 

własny dODlek 
są ludzie, którym g~~ 

się poda jedną rękę om 
chwytają za dwie, czyli -
jak to się mówi - apetyt 
wzrasta w miarę jedzenia. 

N a taki przerost apetytu 
zachorowała jedna z na­
szych pracownic, a jakie z 
tego wynikly perypetie, o 
tym za chwilę. 

Do dyrekcji zakładu 
zwracają się często praco w 
nicy o przydział odpadu z 
drewna, gruzu itp. "materia 
łów" potrzebnych do celów 
gospodarczych. Z reguły, w 
miarę istniejących możli­
wości podania takie załat­
wiane są pozytywnie. 

Niedawno z takim właś­
nie podaniem zwróciła się 
do dyrekcji Krystyna F. 
prosząc o pozwolenie wy­
wiezienia z zakładu czte­
rech przyczep oruzu po­
trzebnego do budowy włas­
nego domu. 

Po zaakceptowaniu poda­
nia Krystyna F. wjechała 
na teren zakładu dwoma 
traktorami z dwiema przy­
czepami i ekipą, składającą 
się z czterech ludzi. 

Cała ta ekipa w asyście 
funkcjonariusza straży prze 
mysłowej udała się pod bu 
dynek, gdzie leżał gruz prze 
znaczony do załadunku. W 
czasie, kiedy ładowano 
gruz, sprytna niewiasta po­
myślała sobie, że gruz dob­
ra rzecz, ale przydałaby się 
także cegła. 

Nie namyślając się, rych­
ło wydała wynajętym lu­
dziom polecenie udania się 
do budynku na pierwsze 
piętro, gdzie stała murowa­
na ściana działowa. 

- Chłopcy do dzieła! -
rozkazała energiczna kobie­
ta. Rozbierać ścianę! 

Stuknęły kilofy i ściana 
rozsypała się, a spadające 

cegły runęły na grzejnik 
centralnego ogrzewania po­
WOdując jego uszkodzenie, 
w wyniku czego cale po­
mieszczenie zalane zostało 
wodą. Woda przedostała się 
przez strop zalewając z ko­
lei część materiałów w zlo­
kalizowanym na parterze 
maoazynie stali. 
Przerażona kobieta nie 

straciła głowy wzywając te 
lefonicznie hyraulika, któ­
ry po 15 min. usunął awa­
rię zabezpieczając pomiesz­
czenia przed dalszym zale ­
waniem wodą. 

W związku z zalaniem 
wodą czterech regalów ma 
teriałów ciąonionych i taśm 
zimnowalcowanych powoła 
na została komisja, która 
zadecydowała wszystkie ma 
teriały poddać natychmiasto 
wemu oczyszczeniu oraz 
powtórnej konserwacji. 

Oto, ile bigosu narobiła 
kobieta, która gotowa była 
rozebrać zakład, aby móc 
wybudować własny domek. 

(AP) 
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Rodzina ZiQtalów 
Radom jako ośrodek dyspozycji komunistycznej oraz 

siedziba distriktu okupacyjnego, stał się miastem naj­
bardziej niebezpiecznym. Tak te czasy wspomina Sta­
nisława Sowińska "Barbara" w książce "Lata walki". 

"W Radomiu i okolicy odbywają się olbrzymie ła­
panki, areszty. Dworzec otoczony niemal co dzień. 
Wygarniają wprost z pociągów. Pobranych ze "zwyk­
łej" łapanki i z fabryk wywożą do Niemiec. Areszto­
wanych "ekstra" osadzają w więzieniu radomskim, 
słynnym z wyjątkowo okrutnego, sadystycznego ob­
chodzenia się z więźniami. Wielu w śledztwie zamę­
czono. Na mieszkańców padł blady strach. Wielu 
zgłasza się dobrowolnie na wyjazd do Rzeszy, byle 
uniknąć represji. trudności nielegalnego bytowania, 
ale wielu ucieka do lasu i przyłącza się do oddziałów 
partyzanckich" ... 

Radomskie Gestapo. wyspecjalizowane w tropieniu 
członków ruchu oporu nie ustawało w poszukiwaniach 
rodziny Józefa Ziętali. Oczy szpicli inwigilowały 
i miasto i teren. Podejrzani osobnicy kręcili się także 
w okolicy Grabowa. W tej sytuacji, mjr "Wicek" pod­
jął w lutym 1943 r. decyzję przerzucenia Anny i Jad­
wigi Ziętala do wsi Biała Góra w pow. Kozienice. 
Wkrótce, bo 11 kwietnia' 1943 r. Gestapo wpadło na 
ich trop aresztując Jadwigę. która wracała z Radomia 
na wieś ... W lochach Gestapo przy ul. Kościuszki 6, 
poddano ją straszliwym torturom. Wkrótce agenci 
Gestapo aresztowali jej matkę oraz Genowefę Lis 
u której się wraz z córką ukrywały. 

Niepokojące wieści doszły również z Drzewicy, 
gdzie oprawcy hitlerowcy ujęli Bronisławę Maciej­
czyk - Wróbel. 

Wszystkie kobiety poddawali wyjątkowo okrutnym 
torturom. pragnąc dowiedzieć się jakie więzi łączyły 
je z konspiracją komunistyczną. Cierpienia zniosły po 
bohatersku nie wydając nikogo. Pod koniec 1943 r. 
hitlerowcy wysłali je do Oświęcimia. gdzie Anna 
Ziętala oraz jej córka Jadwiga zostały zamordowane 
przez oprawców hitlerowskich. Przy życiu został 
ostatni z Ziętalów - Bogusław. 

"Boguś" Ziętala przez pewien czas nie wiedział 
o aresztowaniu matki i siostry, zaabsorbowany wyko­
nywaniem wraz z ciocią, Zofią Maciejczyk licznych 
"misji łącznikowych" na terenie III Radomsko-Kie­
leckiego Obwodu PPR i Warszawy. Częste podróże 
koleją oraz przygodnymi środkami lokomocji, wy­
robiły w najmłodszym z Ziętalów spostrzegawczość 
i spryt, który połączony z jego zaledwie "piętnasto­
letnim życiorysem" ułatwiał mu wykonanie wszystkich 
rozkazów i umiejętne wywijanie się z niemieckich 
łapanek i zasadzek. Był nieuchwytny, choć przemierzał 
Kielecczyznę wszerz i wzdłuż. Warto dodać, że 
w 1943 r. dostarczył on szczęśliwie zrzutowe radio­
stacje dla Sztabu Głównego GL w Warszawie i Sztabu 
Okręgowego w Krakowie. ( 

Z końcem kwietnia 1943 r. Zdzisław Stanik "Gorący" 
(przewodniczący Związku Walki Młodych w Ostrowcu 
Swiętokrzyskim) zawiadomił "Bogusia" 'o aresztowa­
niu matki i siostry. Była to wiadomość okropna, 
która by załamała nawet dorosłego mężczyznę. "Boguś" 
zdła wił cierpienie i rzucił się w f jeszcze większy wir 

,walki. 

Widziano go jak przez kilka dni z rzędu "czatował" 
przed komendą ostrowieckiego Gestapo, aby wziąć 
odwet na wrogu. Z trudem udało się doświadczonym 
partyzantom wytłumaczyć Ziętali, że nie jest to naj­
bezpieczniejsza forma brania odwetu ... 

Tymczasem do "małego partyzanta" docierać za­
częły coraz to smutniejsze wieści. Najpierw donie­
siono mu o zamordowaniu przez NSZ w nieustalonych 
okolicznościach w rejonie Starachowic odważnej 
partyzantki. ciotki - Zofii Maciejczyk a w styczniu 
1944 r. o śmierci matki i siostry w Oświęcimiu. 

Wieści te ścięły go niemal z nóg, przytłoczyły 
ogromem dramatu, uwidoczniły z całą mocą, że 
z najbliższej rodziny pozostał przy życiu sam! Aby 
stłumić ból postanowił kontynuować walkę. Wstąpił 
wtedy do oddziału AL im. Zawiszy Czarnego. którym 
dowodził Wacław Młynek ps. Wrzos. Niezwykle szybko 
zdobył sobie sympatię wszystkich partyzantów za od­
wagę. bezpośredniość i pogodę ducha. 

9 czerwca 1944 r. żandarmi niemieccy zaskoczyli 
w wąwozie drogi biegnącej z Bodzechowa do Moczy­
deł (pow. Opatów) trzech partyzantów - łączników 

i ujęli ich żywcem. Był to Bogusław Ziętala, Czesław 
Niedbała i Czesław Połowniak, któremu jednak udało 
się zbiec. Zawiadomił on pkt. Henryka Połowniaka -
dowódcę okręgu radomskiego AL o zaistniałej sytua­
cji: Ponieważ w niewoli w oddziale im. Langiewicza 
i Narutowicza znajdowało się sześciu żołnierzy nie­
mieckich. udało się kpt. "Zygmuntowi" przesłać do 
Gestapo w Opatowie list z propozycją wymiany w/w 
jeńców na ujętYCh partyzantów. Wymiana nastąpiła 
we wsi GoŹdzielin. W ten sposób "Boguś wrócił do 
swojego oddziału partyzanckiego im. Zawiszy Czarnego 
dOWOdzonego przez "Wrzosa" i brał udział w licznych 
starciach i walkach z Niemcami. (c.d.n.) 

mgr Tadeusz Czesław Zwolski. 
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Bądźmy wiernymi kibicami 

Piłkarze zrobią tyle, 
na ile ich stać 

W ch wili kiedy piszemy 
te słowa, nasi piłkarz'~ 
przygotowują się do ina­
ugurującego meczu drugiej 
rundy rozgrywek o mi· 
strzostwo III ligi z KSZO 
Ostrowiec. W momencie. 
kiedy artykuł dotrze do 
Was drodzy czytelnicy bą­
dzie już po ligowej pre­
mierze. 

powodzenia w pracy nad 
podnoszeniem sportowych 
kwalifikacji - jest obecnie 
bardzo dobra. 

Co się tyczy składu, nie 
uległ on poważniejszym 
zmianom. Ubył z drużyny 
jedynie Tadeusz Mue, który 
podjął nieodwołalną decy­
zję zakończenia występów 
na boisku. 

W tym miejscu, w imie­
niu wielotysięcznej rzeszy 
sympatyków piłki nożnej w 
zakładzie i mieście, czujemy 
się w obowiązku podzięko­
wać temu zasłużonemu za 
wodnikowi za wieloletni 
trud, wzorową postawę 

sportową i pracownika oraz 
życzyć, aby jako sympatyk 

ZYCIE ZAŁOGI 

doczekał tego dnia, w któ­
r ym jego młodsi koledzy 
osiągną od dawna uprag­
niony awans. 

Z drużyny ubył również 
Srodowski. Szkoda, bo ten 
utalentowany i dający so­
bie doskonale radę na każ 
dej pozycji piłkarz w naj­
bliższym okresie byłby nie 
zwykle potrzebny zespo­
łowi. 
Powrócił do gry odsunię -

ty na pewien okres czasu 
przez lekarza, utalentowa­
ny Szklarezyk. 

Na zakończenie tradycyj­
ne już pytanie: jakie szan­
se? Odpowiemy krótko -
będzie bardzo trudno. Aby 
utrzymać się w lidze 
"Broń" musi zgromadzić 
na swoim koncie 18 pkt. Ta 
ki rezultat w drugiej run­
dzie spotkań daje dopiero 
bezpieczną pozycję w ta­
beli. Kierownictwo drużyny 
nie ukrywało swoich obaw 
mówiąc o starcie drużyny, 
a więc o pierwszych czte­
rech meczach: z KSZO, "Fa 
blokiem", "Czeladzią" i 
"Cracovią". Bądźmy jednak 
dobrej myśli i wierzmy, w 
sukcesy. Tak, jak powinni 
wierzyć dobrzy kibice, bez 
względu na sytuację ulu­
bionego zespołu. 

J. I. 

J ak w każdym miesiącu 
chcemy zapoznać naszych 
czyte~ników z notatnikiem 
kultura~nym ZDK na mie­
siąc kwiecień. Sądzimy, że 
z proponowanych przez nas 
imprez każdy z pracowni­
ków będzie mógł wybrać 
interesującą go pozycję. 

I tak w cyk~u odczytów 
w dniu 6 bm.. będzie moż­
na wysłuchać informacji na 
temat aktua~nej sytuacji 
międzynarodowej ("Po~ity­
ka NRF a prob~em współ­
pracy z PRL"), zaś w dniu 
13 bm. - o "Wysiłku zbroj 
nym narodu po~skiego w 
rozgromieniu Niemiec hitle 
rowskich w II wojnie świa 
towej", a w dniu 18 bm. -
na temat "Osiągnięć prze­
mysłu w Kie~ecczyźnie" . 

Kto ~ubi wieczory klubo­
we, może miło spędzić czas 
w ZDK w dniu 22.IV. na 
wieczornicy zorganizowanej 
w ramach Olimpiady Ku~­
tura~nej (w programie kon­
kursy, recytacje, piosenka) 
oraz na podobnej kamera~­
nej imprezie w dniu 27 
kwietnia. 

Trudno przewidzieć jaki 
będzie finał tegorocznej ba 
talii. Wydaje się, że sposób 
przygotowań do sezonu był 
prawidłowy. Zespół roze­
grał aż 13 spotkań sparrin­
gowych. To bardzo dużo. 
Nie ma bowiem lepszego 
sposobu szlifu formy od 
walki z rywalami różnej 
klasy i odmiennych sty­
lów. Wśród przeciwników 
były drużyny słabsze, ale 
były także dobre, ot choć­
by jak łódzki "Start", czy 
stołeczna "Legia". Na pod­
stawie obserwacji spotkań 
można stwierdzić, że nasi 
piłkarze grali z meczu na 
mecz lepiej. Szczególnie po 
stawa w spQtkaniu z "Le­
gią". W pierwszej połowie 
nie ustępowali niczym ren o 
mowanemu rywalowi. To­
jeż większość widzów, skła 
dając ręce do oklasków, 
stanowiących w yraz uzna­
nia dla udanych akcji ofen 
sywnych, wyrażała naboż­
ne życzenia: oby tak grali 
w lidze. 

• 
I 

Szk-olą się 
wypoczywają 

Imprezy artystycznej pod 
nazwą "Z wizytą u Was" 
nie musimy nikomu rekla­
mować. Odbędzie się ona w 
dniu 10 kwietnia w sali wi­
dowiskowej ZDK. Początek 
godz. 17.00 i 20.00. 

Z prawdziwą przyjemno­
ścią anonsujemy następną 
pozycję programową. Bę­
dzie to Międzywojewódzki 
Maraton Kabaretowy w dn. 
15 kwietnia (sobota, godz. 
20.00). Program Maratonu 
wypełnią występy amator­
skich zespołów kabareto­
wych z całej Po~ski - lau­
reatów Festiwa~u Kultura~­
nego Związków Zawodo­
wych. Funkcję organizatora 
pełni WKZZ i ZDK "Wa~­
ter". 

Do rewanżowej rundy 
spotkań jedenastkę "Broni" 
poprowadzi nowy szkole­
niowiec - Henryk Zatorski. 
Słowo - nowy - odnosi 
się tu oczywiście do stażu 
w sekcji. Henryka Zators­
kiego znamy bowiem jako 
długoletniego zasłużonego 
piłkarza "Radomiaka", któ­
ry po wielu latach sporto­
wej kariery w macierzy ­
stym klubie, był następnie 
cenionym wychowawcą ju 
niorów "zielonych". Jak 
wynika z pierwszych wy­
powiedzi zawodników 3ą 
oni w pełni zadowoleni ze 
sposobu prowadzenia za·· 
jęć. Również szkoleniowiec 
nie ukrywa swojego uzna­
nia dla pracowitości i su 
mienności podopiecznych. 
Słowem atmosfera w sekcji 

elementarny warunek 

W dniach od 14 do 28 
marca br. Rada Zakładowa 
zorganizowała kolejny obóz 
szkoleniowo - wypoczynko­
wy dla pracowników nasze 
go zakładu. Tym razem wy 
brano Szklarską Porębę. 
Obozowicze zamieszkali w 
domu wczasowym "Pozna­
nianka", położonym na ma­
lowniczym wzgórzu. 

Jaki jest cel tych obo­
zów? Rada Zakładowa wysz 
ła ze słusznego założenia, 
że przyjemne można połą­
czyć z pożytecznym, bo­
wiem oprócz ~ypoczynku 
obozowicze podnoszą swą 
wiedzę poprzez różnego ro­
dzaju odczyty i pogadanki. 
Uczestniczą także w wielu 
konkursach związanych naj 
częściej z tematyką zakła­
du, bhp itp. Zwycięzcy o­
trzymują nagrody w po­
staci cennych książek. 

Nic zatem dziwnego, że 
obozy takie cieszą się 
olbrzymim powodzeniem. 
Niestety, ograniczona ilość 
miejsc nie pozwala na roz­
szerzenie tej formy wypo­
czynku i szkolenia: Istot­
nym także plusem obozu 
jest niska opłata. 
Rozmawialiśmy z uczest­

nikami obozu w Szklarskiej 

Tom Jones w Radomiu? 

BaWiący w tych dniach w Pradze czeskiej na Festi­
walu Złotego Mikr~fonu .kierownik Domu KuLtury 
p. Teo~or Dąbr~wskl był Jedynym z wielu, któremu 
udało Się spotka c ze znanym piosenkarzem Tomem Jo­
nesem. 

W.wyniku rozmowy Tom Jones przyjął zaproszenie 
przyjazdu do Radomia, gdzie da koncert dla załóg ra­
domskich zakładów pracy. 

Na zdjęciu: T. Dąbrowski wręcza pamiątkowy pu­
char ufundowany przez prezesa rady zakładowej. 

Porębie. Wszyscy, bez wy­
jątku, są zadowoleni. Wy­
żywienie dobre, mleJsco-

' wość przepiękna. Humory 
i dobre samopoczucie dopi­
sywały przez cały czas. Na­
stępny obóz w kwietniu w 
Zakopanem. Radzie Zakła­
dowej należy przyklasnąć 
za podjęcie tej pożytecznej 
inicjatywy. 

(tk) 

Na imprezie p. n. "Mikrofon dla wszystkich", zorga­
nizowanej przez Polskie Radio, wystąpiło wiele zespo­
łów i solistów z Zakładowych Domów Kultury z róż­
nych stron Polski. Trzeba przyznać, że poziom wyko­
nywanych piosenek i utworów stał na dobrym pozio­
mie. Licznie zgromadzona publiczność w sali kina 
"Walter" gorąco oklaskiwała wykonawców. 

Na zdjęciu: zespół wokalny z WSK Kraśnik. 
Fot. A. Gomółka 

,-""--"----------,._.-.. ~ 
Nowości naszej biblioteki 

K. KĄKOL "Na szla­
kach dywersji". 
Przedstawiając działal-

ność Radia "Wolna Europa" 
autor charakteryzuje istotę, 
formy oraz cele i metody 
wojny psychologicznej, 
przedstawia rozmieszczenie 
i organizację środków dy­
wersyjnych oraz metody i 
techniki ich działania. Pra­
ca ta, przedstawiająca i ko 
mentująca poszczególne for 
my działalności "Wolnej 
Europy", może zaintereso­
wać szerokie grono czytel­
ników. 

G. BIJAR-FIJAŁKOW­
SKI "Powilcze". 

Stefan - więzień Oświę­
cimia jest postacią, która 
łączy poszczególne epizody 
tej książki w całość powieś 

ciową. Autor ukazuje w 
niej przeżycia wlęzmow 
obozu koncentracyjnego aż 
do czasu wyzwolenia. Po­
wieść ta, napisana dobrym 
stylem, może zainteresować 
czytelników. 

S. PAVIC. "Chwila dziw­
nej życzliwości". 

Problemy i sprawy osiem 
nastoletniego chłopca 
szkoła - koledzy, pierwsza 
miłość i pierwsze rozczaro­
wanie, stanowią temat tej 
ciekawej powieści obycza­
jowej. Świetny dar obser­
wacji i poczucia humoru 
autora czynią z tej książki 
nie tylko pouczającą lecz 
zabawną lekturę. Powieść 
ta z pewnością zainteresuje 
duże grono czytelników. 

(Kaus) 

N a dzień 26 kwietnia o 
godz. 10.00 załogę naszego 
zakładu zapraszamy na uro 
czystą akademię z okazji 
święta klasy robotniczej 
1 Maja. W części artystycz­
nej wystąpi zespół estrado­
wy ZDK. 
Miłośników tańca zapra­

szamy natomiast w dniu 
29. bm. na wieczornicę roz­
rywkowo-taneczną, zorgani 
zowaną dla członków zespo 
łów ZDK i aktywu PTTK. 
Wśród waLterowskiej za­

łogi najwięcej jest chyba 
jednak miłośników X Mu­
zy. I ich głównie zaintere­
suje repertuar kina "W a~­
ter" na m-c kwiecień. Oto 
on: 

1-5.04. "UCIEC JAK 
NAJBLIZEJ" - film fab. 
produkcji polskiej, dozwo~o 
ny od t 16. 

6-9.04. "KOBIET A KOT" 
panoram. ko~or. film 

produkcji japońskiej dozwo 
~ony od t 16. 

10-14.04. "SERCE TO SA 

MOTNY MYSLIWY" _ 
~orowy fUm produkcji 
rykańskiej dozwo~ony 
lo 16. 

15-18.04. "ZARAZA" 
ko~orowy film 
polskiej, dozwo~ony od 

19-21.04. "POW ROT 
MIEJSCE WYPADKU" 
ko~orowy fUm IJrUaUK:rllIL"lI. 
gosłowiańskiej, 
od t 16. 

22-25.04. "NIE 
PONIEDZIAŁKU" 
rowy, panoram. 
produkcji po~skiej, 
~ona od Z. 11. 

26-29.04. 
ko~orowy fUm 
włoskiej od Z. 14. 

30.04.-4.05. 
KOSe GEOG 
ZERO" - ko~or. 
fantastyczny film 
cji japońskiej, 
"Od l. 14. 

W poniedziałki kino 
czynne. Początek 
16.00, 18.00 i 20.00. 

not. 

Nasza krzyżówka 
ZNACZENIA WYRAZOW: 

Poziomo: 
1 - do fotografowania 
4 - czarownik - znachor 
8 - słynny żeglarz 

11 - narośl na skórze, wyma­
ga operacji 

16 - zaimek osobowy 
18 - dla myszy drapieżnik 
20 - podobna do kaktusa 
21 - robotnik leśny 
22 - współczesny poeta i pi­

sarz, autor m. in. "Rzec~ 
listopadowa", zbioru opo­
wiadań pt. "Gorzko, gorz 
ko i innych. 

25 - urządzenie radiolokacyjne ' 
27 - uwiera często, gdy nowy 
29 - inicjał znanego poety ro-

syjskiego 
30 - duży ptak australijski, 

nielatający 

31 - tak w skrócie podpisuje 
się jeden z dziennikarzy 
radomskiego "Słowa" 

34 - np. K. JasińSki 

36 - kojarzy się z dojrzałością 
38 - podkładka pod nakrętkę 
39 - miasto w Hiszpanii lub 

wino. 

Artyści wystąp! 
Dom Kultury ogłasza za 

pisy do sekcji fotograficz­
nej, która rozpocznie swo­
ją działalność w m-cu 
kwietniu 1972 r. Zapisy 
przyjmowane są codzien­
nie w sekretariacie ZDK 
w godz. 10.00-13.00 i 
17.00-19.00 lub w Radzie 
Zakładowej tel. 888. 
Niezależnie od tego przyj 

muje się kandydatów do ze 
społów artystycznych, ta­
kich jak: chór mieszany, ba 
let i zespół teatralny. 

Pionowo: 
1 - opał 

2 - nadbrzeże W porcie 
3 - napój alkoholowy 
5 - państwo w Afryce 
6 - W mitologii greckiej 

ich dziewięć 
7 - gr. uskrzydlona 

9 - tak młodzieżowcy 

wają zabawę 

10 - zbiornik na płyny 
11 - wyobrażamy go sobło1lł1ć: 

toporem w ręku 
12 - czołowy klub w woi e'l1Pl.CII .. 

twie kieleckim 
15 - 8760 godzin 
17 - rynek w starożytnej 

cji 
19 - rozwieszana leżanka 
23 - drzewo liściaste 
24 - ryba 

27 - kwitnie w maju i 
pachnie 

28 - katedra 
28a - nie wprost 
29 - glon 
32 - 2 + 2 
33 - inaczej wieść 
35 - niewolnik 
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